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Kraków 10 czerwca. 


Trzecie posiedzenie konferencyj paryskich 
odbyło się dnia 5go b. m. tak jak było za- 
Powiedziane. Tajemnica narad tak skrupula- 
lnie zachowaną została, że dzienniki żadnych 
tawet nie podają domysłów. 

Ważniejszym atoli od wszelkich domy- 
Słów jest fakt zebrania się nowych konfe- 
tencyj w przedmiocie sprawy czarnogórskićj. 

niejsza 0 to, czy się takowe zbiorą w Wie- 
duiu czy w Stambule, bo niektóre dzienniki 
sp to jeszcze w wątpliwość. Dość że 
lie odbędą się w Paryżu, co zdaje się pe- 
wne. Powodem do tego ma być ta zasada, 
że sprawa Czarnogóry oddzieloną być win- 
la od sprawy ogólnćj chrześcian poddanych 

urcyi. W rzeczy samćj Czarnogórcy nie są 
poddanymi Turcyi, jak Bułgarowie i Bo- 
Sniacy; ale Turcyi o to właśnie chodzi, aby 

zarnogórę postawić na równi z Multanami i 

ołoszczyzną. Powstanie w Hercegowinie i 
W Bośnii dało pochop Turcyi do wysłania 
wojska do Klecka i do uderzenia na Czar- 
Nogórę. Sprawa Czarnogórców jest więc 
w pewnym związku ze sprawą Chrześcian 


w '[urcyi, i lubo inną ma zasadę prawną, 
politycznie mogła być traktowaną na konfe- 


tencyach europejskich, których celem jak do- 

d miało być nie tylko wykonanie traktatu 
Paryskiego ale dokończenie i utrwalenie dzie- 
a europejskiego pokoju. Skoro już zgroma- 
zeni są reprezentanci mocarstw, które pod- 
Disały traktat mający być prawem publicznem 
curopejskiem, skoro najwyższy trybunał u- 
stanowiony w imie pokoju odbywa właśnie 
swoje czynności, zdawać się mogło bardzo 
naturalnem , aby sprawa związana z kwe- 
styą wschodnią, dla utrwalenia pokoju ogól- 
nego wcale nie obojętna, a dla Turcyi jako 
państwa europejskiego nader ważna, pod- 
ciągniętą została pod jurysdykcyę tegoż try- 

unału. 

Inaczćj atoli się dzieje. Dla Czarnogóry 
odrębne konferencye. Piszą że Sardynia nie 
będzie miała w nich udziału. Nie idzie jak 
się każdy domyśla o głos Sardynii, w obec 
wielkich mocarstw bardzo słaby, ale idzie 
0 to, że konferencye te będą całkiem odrę- 
bne, nie będą wcale filią konferencyj pa- 
ryzkich. j 

Konferencye paryzkie przestają więc być 
jedynym trybunałem europejskim, a tćm sa- 
mém przestają być najwyższą juryzdykcyą. 
Przestają być nią dla tego, że działanie ich 
ogranicza się jak widać bardzo ściśle do 
artykułów traktatu paryzkiego. Dzieło po- 
koju nie leży już wyłącznie w ich sferze. Po- 
waga ich nowemi konferencyami tak dalece 
zmniejsza się i osłabia, iż przewidywać mo- 
èna chwilę, w któréj od wyroków konferen- 
cyj paryzkich apelować zechcą. Dotąd kon- 


ferencye nie dozwalały przypuszczać odwie- 
cznćj apelacyi do siły. -Przez ustanowienie 
nowych konferencyj odrębnych, obok tam- 
tych istniejących i działających, otwiera się 
ta dawna droga, teoryą solidarności na któ- 
rój opierał się kongres paryzki, chwilowo 
zamknięta. 

Ważnym więc, powtórzyć wolno, wypad- 
kiem w ogólnćj polityce, są zapowiedziane 
odrębne konferencye w sprawie Czarnogóry. 
Widać w nich także usifowania od dawna 
widoczne, wydobycia się z pod wpływu 
francuskiego, któremu ustąpiono w chwili 
wojny wschodnićj. Paryż nie może być sto- 
licą dyplomacyi europejskićj. Wszystkie spra- 
wy nie mogą być rozwiązywane pod prze- 
wodnictwem francuskiego min stra. Sprawa 
Czarnogóry traktowaną więc będzie gdzie- 
indzićj, i to zapewne pośpiesznie. Bardzo 
być może, że sprawa chrześcian tureckich 
wymagać także będzie konferencyj, jeżeli 
wiadomość o szerzącóm się powstaniu w Bo- 
Śnii jest prawdziwą. Czy i w tym razie ju- 
ryzdykcya konferencyj paryzkich za niedo- 
stateczną poczytaną będzie?... 


iśorespondencya Czasu 


Z nad Wisły 9 czerwca. 

I. W ogłoszeniu pytań tyczących się gospodar- 
stwa wiejskiego, które mają iść pod rozbiór człon- 
ków Towarzystwa gosp. gal. na posiedzeniu w d. 
22, 28 i 24 czerwca r. b. we Lwowie; wyczytuję 
pod numerem IX zapytanie: jakimby sposobem mo- 
żna gorzelnictwu i cukrownictwu nadać kierunek 
|ścisłego związku z rolnictwem, zachowując potrze- 
bne im udoskonalenie fabrycznego przedsiębiorstwa? 
Rozumiejąc: że sama rzecz gospodarzów ziemskich 
ken obchodzi; a nawet dla ogółu hanai 

alicyi jest ważną z téj prostćj przyczyny: u 
nas D aA cała rałaży: Birowieśki 2 nade- 
wszystko gorzelniczy, jako dający pochop do sku- 
tecznego wypasu bydła, jest właściwie jedy- 
ną samorodną gałęzią przemysłu gospodarcze- 
go zespoloną z rolnictwem, które zaś jest ałfq i 
omegą materyalnego powodzenią mieszkańców tego 
kraju; rozumiejąc, mówię, że podejmuję rozwią- 
zanie nader ważnćj dla nas wszystkich kwestyi, 
jeśli odpowiem chociaż w krótkości, byle treściwie 
na podane przez Komitet Towarzystwa gosp. gal. 
zapytanie; usiłuję, jakto mówią, po gospodarsku, 
ale z dobrą otuchą dopełnić tego zadania. 

Mówić będę jeno o gorzelniciwie, jako przede- 
wszystkiem obchodzącóm ziemian ; gdyż ono jak 
wiadomo, głównie bywa, a przynajmnićj (0 co tu 
właśnie chodzi) być powinno w ścisłóm zespoleniu 
z rolnictwem. Nie dotuszam sobie, jakobym od- 
powiadając na owo pytanie, miał wyrokować ez 
cathedra; ale chętnie nastręczam obywatelom ziem- 
skim sposobność do roztrząśnienia przedmiotu, o 

tórym mowa, W gościnnych kolumnach Czasu, 
zanim dotyczące onego pytanie na zgromadzeniu 
Towarzystwa gosp. gal. rozbieranćm będzie. Oko- 
liczność uprzedniego roztrząśnienia rzeczy w niem 
zawartćj, wpłynęłaby niewątpliwie na tém wytra- 
wniejsze rozebranie samego pytania na przyszłóm 
posiedzeniu Towarzystwa. 

Rzekłem: iż chcę odpowiedzieć na położone za- 
pytanie po gospodarsku. To ma się tak rozumieć: 


iż uważając osnowę owego zapytania nie dosyć 
dosadną, bo ogólnikową dla nas empiryków; tra- 
ktować myślę przedmiot ile możności z prosta, 
sprowadzając go do rozmiarów zakresu potrzeby 
a oraz pojmowania empirycznego gospodarza. Dzia- 
łając tedy w ową myśl, wykładam sobie, jak rze- 
kłem, wobec zbyt ogólnikowego osnucia wiado- 
mego zapytania treść jego w ten sens; to jest: ja- 
kimby sposobem można niejednego z nas, utrzymu- 
Jącego dotąd fabrykę gorzelni z zyskiem niepewnym 
a nawet częstokroć ze stratę, doprowadzić do wy- 
nikłości stałych, a sadewszystko pomyslnych?. 
Może być: że się omyliłem; tłomacząc sobie 
w ten sposób niby inączćj opiewające zapytanie Ko- 
mitetu Towarzystwa gosp. gal.; lecz skoro pojmo- 
wanie takowe snadź nic nie szkodzi, gdyż zawsze 
zbliska dotycze tćj samćj rzeczy; zątóm i ta po- 
myłka będzie do darowania. Ależ widzę: że się 
we wstępie do zamierzonćj odpowiedzi na owo 
zapytanie, (azali dobrze zrozumiane lub źle, 0 to 
już mniejsza), za nadto rozszerzyłem. By więc nie 
przedłużać zbytecznie dzisiejszego listu; muszę 
chcąc niechcąc odłożyć właściwe rozwinięcie zało- 
żonego tematu do przyszłćj korespondencyi. 


Berlin 8 czerwca. 

t W komendach wojska zaszła częściowa zmia- 
na, którą należy zapisać. Jenerał von der Groe- 
ben, adjutant króla i dowódzca korpusu gwardyi, 
otrzymał dawno pożądaną dymisyę, usunął się 
zupełnie od życia publicznego i osiadł na wsi 
w starych Prusiech. Komendę korpusu praon 
objął po nim książę August Wirtemberski, do- 
tychczasowy dowódzca trzeciego korpusu armii, 
mającego kwaterę swoję w Berlinie. Korpus ten 
dostał się księciu Wilhelmowi Radziwiłłowi, który 
miał dotychczas korpus czwarty z kwaterą w Ma- 
gdeburgu, gdzie książę z familią swoją dość dłu- 
go przemieszkiwał, w skutku tój zmiany w ko- 
mendzie książę Wilhelm Radziwiłł zamieszka znów 
stale w Berlinie, czego sobie oddawna życzył. 
Brat jego książę Bogusław, który stale w Berlinie 
przebywał, wybiera się tego lata do Petersburga 
i na Litwę, celem zwiedzenia ordynacyi swego 


1mien1a. 

` Wczoraj była rocznica śmierci króla Fryderyka 
Wilhelma II, którą, jak w wszystkich latach po- 
przednich, członkowie rodziny królewskićj obcho- 
dzili żałobnóm nabożeństwem w Charlottenburgu, 
gdzie się znajduje grób zmarłego i jego małżonki 
królowéj Ludwiki z sławnóm mauzoleum. Teatrom 
prywatnym pozwolono w tym dniu od czasu 
śmierci po raz pierwszy dać zwyczajne przedsta- 
wienia, z zastrzeżeniem, aby sztuki były poważnej 
treści. Podobne pozwolenie dano i ogrodom i 
lokalom publicznym, w których bywa codzienna 
muzyka. 

, Książę Fryderyk Karol, syn księcia Karola 
młodszego brata Księcia Pruskiego, otrzymał ur- 
lop na rok jeden, przez który będzie podróżował. 
"W mieście różne krążą domysły o powodach tego 
długiego urlopu Księcia. Nie zapisuję, czego spra- 
wdzić nie mogę. Młody ten książę uchodzi za naj- 
lepszego żołnierza armii pruskićj , będąc nim nie tyl- 
ko z obowiązku stanowiska swego, lecz z wrodzonój 
namiętności. To też i sposób życia jego, mowa i oby- 
czaj mają być nacechowane surowością wojskową. 
To jakby uczeń ze szkoły Bluechera, jeżeli nie Fry- 
deryka W. Będąc w zeszłym roku w Paryżu, 
zwrócił i tam uwagę na siebie. Armia pruska, 
zdaniem jego, powinna być koniecznie postawio- 
na na jeszcze wyższym stopniu udoskonalenia, 
mianowicie pod względem praktycznój służby. Po- 
nieważ książę ten żyje całkiem pośród wojska i 


dla wojska, to też i od niego ma doznawać wiele 
przywiązania. On był przeznaczony do odbycia 
w tym roku przeglądu kośtysgewowćj armii au- 
stryackićj, obowiązek, którego w latach zeszłych 
sam Książę Pruski dopełniał. Niewiadomo jeszcze, 
kto powołany będzie do tego zaszczytu. Zapewne 
książę Karol ojciec, bo i przegląd kontyngensu 
pruskiego odbywać będzie, jeden z arcyksiążąt 
austryackich. Młody książę Fryderyk Karo! ma 
w małżeństwie piękną księżniczkę Anhalt-Dessau, 
jednę z ozdób tutejszego dworu. 

Celem podróży księcia Alberta małżonka kró- 
lowćj Wiktoryi do Koburga miało być przelanie 
swoich praw sukcesyjnych do tego księstwa na 
drugiego syna swego; co tém więcćj było potrze- 
bnem, że teraz panujący książę koburski nie ma 
dzieci. Młody książę angielski ma na dłuższy czas 

rzyjechać do Niemiec, i przebywać tak w Ko- 
urgu jak w Berlinie, aby się z stosunkami lepićj 
obeznać. 

Gazeta Lipska donosi na seryo, że przymierze 
francuzko-angielskie jest rozwiązane, chociaż nie 
jest jeszcze urzędownie wyrzeczone. Taż gazeta 
wie także już o nowym aliansie Anglii i Austryi, 
oraz Prus i Niemiec, czyniącym front przeciwko 
Francyi, która z swćj strony oprzeć się chce na 

aństwach drugiego rzędu, Sardynii, Hiszpanii i 
olandyi. Ps to w mieście wiecznego jarmar- 
ku nie wiedzą! Czy znać p. Seebach, nazywany 
dyplomatą kosmopolitycznym, nie zwierza się przy- 
padkiem Gazecie Lipskićj ù 
: Paryż 5 czerwca. 
B. Nagły wyjazd do Londynu przerwał ciąg kore- 
spondencyi mojćj. Powróciwszy dnia wczorajszego 
o Paryża niemogę jeszcze nic pisać z tego miasta, 
a co do wiadomości angielskich, z temi was doskonale 
świadomi miejscowi koledzy obznajmiają. Czy je- 
dnak zdołam wzbudzić zajęcie spostrzeżeniami 
przelotnie wprawdzie schwytanemi, ale które 
mogą mieć tę stronę szczególną, że pochodzą od 
osoby pierwszy raz An Jików na właściwem im 
stanowisku widzącćj. rzeczy samćj mieszkańcy 
Wielkiej B ii, wcale mi się inaczćj wydali w wła- 
snym kraju niż na kontynencie. Nie spotkałem ja 
się z excentrycznemi turystami ale z poważnemi, 
roztropnemi 1 skrzętnemi gospodarząmi wielkiego 
i potężnego kraju. Tu gopies? mogłem podziwiać 
dwie wielkie zalety Anglika, uszanowanie dla pra- 
wa i uczucie obowiązku. Tu dopiero pojąłem całą 
siłę i doskonałość tak nazwanego EOT, 
czyli decentralizacyi o którćj we Francyi sły- 
sząc, czytając, rozprawiając, słabe tylko można 
powziąść wyobrażenie. Narody kontynentalne na- 
wet imstytucyj liberalnych używające, nieprzedsta- 
wiają oku badacza nic podobnego co się co chwila 
w Anglii spotyka, to jest machinę administracyjną 
czy w ogóle czy w najdrobniejszym szczególe bez 
pompy, i popędu z góry, Ryde adnie działającą. 
naczćj być nie może u ludu który namiętności 
nawet polityczne pod jarzwo prawa z zadziwiają- 
są uległością poddaje. W przeciągu dni czterna- 
stu zdarzyło mi się widzieć kilka wypadków, które 
w każdym innym kraju, ak AL wdanie się 
siig, zbrojnéj. 
a ulicach Londynu pomimo znacznego zbie- 
gre ludu trochę nawet podchmielonego, spo- 
ojny, poważny TY kilku policyantów wszyst- 
kiemu zaradził. Najciekawszy przykład uległości 
prawu priory mi jeden naoczny wypadku świa- 
dek. W r. 1848 przy jednćj z manifestacyi char- 
tystowskićj których nie brakowało w owym czasie, 
mowca gwałtownie na rząd powstający, dotknię- 
ciem się laseczki policyanta został w imieniu kró- 
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CLĘŚĆ LITERACKO-ARTISTYCINA. 
0 WYCHOWANIU WIEJSKIEJ LUDNOŚCI. 


W majowym zeszycie Dodatku do Czasu kore- 
spondent nasz poznański, umiejętnie ocenił ważność 
nowego dzieła Krzysztopora, wydanego w Pozna- 
niu u Zupańskiego go napisem: Poranki Karis- 
badzkie, czyli rozbiór zarzutów, uzupełnień i UAE 
nad pismem: O urządzeniu stosunków romiano 
w Paljoć. Autor w książce tój dyskutuje i dopełnia 
te pomysły jakie przed kilką laty tak hojnie roz- 
Sypał w znanem swem dziele: urządzeniu sto- 
sunków rolniczych. — Tego rodzaju praca, jeszcze 
pochodząca od tak znakomitego pióra, niezmiernie 
Jest pożądaną na dobie, szczególniej w prowincyach 

erłu rosyjskiemu podległych, gdzie właśnie to- 
Qzy się ważne pytanie o usamowolnieniu włościan. 
la nas którzyśmy przez tę reformę przeszli, książ- 
a ta niemniejszego jest znaczenia, daje bowiem 
szerokie poglądy i rady praktyczne w wielu pyta- 


niach dotąd niezupełnie u nas rozstrzygniętych a 
bardzo słabo wyświeconych. Między innemi dość 
zwrócić uwagę na rozdziały: O urządzeniu stosun- 
ków gminnych. O zamianie gromad na spółki s0- 
lidarne. O istniejących spólnościach i służebno- 
ściach, a mianowicie o spólności wrębu, zbiórki le- 
śnćj, pastwy, rybołóstwa, kopalni itp. O zniesie- 
niu prawa polowania i mlewa. O prawie propina- 
cyi— czy utrzymać je nadal przy dziedzicu, czyli 
też spłacić przez rząd lub gromady? Nareszcie o 
wychowaniu wiejskiej ludności, który to ustęp lubo 
zawierający ogólne tylko postrzeżenia podajemy 
tutaj z tego względu, iż autor wybornie i prakty- 
cznie pojął w jaki sposób powinna być udzielaną 
edukacya ludowi, aby tenże prawdziwie wychowany 
i oświecony, swoim stanem niegardził. i 

„W trzech krajach, które przodkują cywilizacyi 
Europy iw których największa stosunkowo ilość 
osób, do niższych klas społeczeństwa należących, 
odebrała elementarną edukacyę, to jest, w Anglii, 
Francyi i Niemczech północnych, wiele w ostatnich 
czasach zajmowano się tym przedmiotem; wiele 
o nim pisano, wiele rozprawiano w Izbach; lecz te 


pisma i te rozprawy dowiodły tylko, jak mało za- 
owalniające osiągnięto wypadki; wykryły niedo- 
godności przyjętych dotąd systematów, błędy i u- 
chybienia popełnione; jednakże nie wskazały środ- 
ów niezawodnych, by stanowczo złemu zaradzić. 
ltak w Angli, 
inne instytucye państwa, głównie nosi cechę de- 
centralizacyi, gdzie władza środkowa, to jest, rząd 
krajowy, mało się nią opiekuje, lecz powierzoną 
jest rozsądkowi publicznemu i potrzebom miejsco- 
wym, okazało się, iż ów rozsądek publiczny, tak 
silnie przecie w rasie angielskiej rozwinięty, bar- 
dzo mało nią się zatrudniał; że spekulacya pry- 
watna chwyciła się jéj, jedynie w widokach zysku; 
że szkoły elementarne stały się przedsięwzięciami 
przemysłowemi, mającemi na celu nie oświatę na- 
rodu, ale kieszonkowe korzyści przedsiębiorców ; 
że skutkiem tego, tylko dzieci majętniejszych ro- 
dziców do tych szkół uczęszczają, zaś dzieci kla- 
sy najbiedniejszćj pozostają całkiem bez żadnój 
naukowćj oświaty, Przeciwnie we Francyi, gdzie 
władza centralna wszystko w swóm ręku koncen- 


gdzie edukacya ludowa, tak jak|d 


truje, i wychowanie elementarne ludu pozostało pod! w Anglii i we Francyi; gdyż "stos 


kierunkiem i wpływem rządu; założono szkoły nor- 
malne dla wykształcenia nauczycieli wiejskich; ni- 
komu bez konsensu władzy administracyjnej, nie 
pozwolono otworzyć szkoły jinin diag g organi- 
zacyę zaś tych szkół, pod okiem i inicyatywą rzą- 
u, we wszystkich większych gminach wiejskich i 
miasteczkach zaprowadzono, opatrując je hojnie 
potrzebnemi funduszami. I cóż się okazało? Otó, 
że nauczyciele elementarni, wychowani w zakła- 
dach rządowych, mianowani przez rząd i przez 
niego płątni, stali się A aerer E jego 
wrogami, apostołami demagogii i socyalizmu, roz- 
siewającymi wśród wzrastających pokoleń, wraz 
z nauką czytania i pisania, dezorganiczne swoje 
zasady i ducha zawiści co je natchnął. Nakoniec 
w Niemczech, gdzie ani sek wielka centralizacya 
jak we Francyi, ani tak zupełna obojętność rządu 
jak w Anglii, nie mają miejsca; gdzie rząd zachę- 
cając i ułatwiając zaprowadzenie szkółek ludowych, 
opiekując się wykładanemi w nich naukami, jednakże 
mnićj od francuskiego krępował usiłowania pry- 
watne, wypadek też ostateczny pomyślniejszy niż 
owo więcój 


lowéj przyaresztowany. Obecny temu czynowi 
Francuz począł wyrzucać aresztowanemu jego po- 
dłość, jego tchórzostwo „ i zelżył słowami. poli- 
cyanta. Aresztowany porwał się ną Francuza i 
pięściami pomścił obelgę władzy wykonawczćj, sam 
zaś udał się do więzienia. s 

Znaczną jez! znalazłem w usposobieniu ludu 
angielskiego dla Francuzów. Załatwione stosunki 
obu krajów, koleżeństwo wojenne, wspólność zwy- 
cięztw, wszystko to szczególnie nęło na zła- 
godzenie szorstkości charakteru angielskiego. Lud 
angielski, lad prosty słysząc mówiącego po fran- 
cuzku nietylko nie oburza się, niewymyśla jak da- 
wnićj, alė przeciwnie stara się, być uprzejmym, 
usłużnym. NA e c Tai na sobie tej względno- 
ści, bo mnie naturalnie brano za Francuza. Jaki- 
kolwiek los spotka w przyszłości przymierze polity- 
czne dwóch narodów, nie sądzę ażeby wojna, wojna 
zaborcza kiedykolwiek mogła z przerwania sto- 
sunków wyniknąć.- Za nadto wiele interesów wspól- 
nych powstało i toczy się widocznie po obu 
stronach kanału. A' potym niewiem, ale jest jakieś 
przeczucie klęsk i nieobrachowanych strat jakieby 
świat ucywilizowany poniósł, gdyby dwa najpotę- 
żniejsze olbrzymy siły materyalnćj i intelektualnćj 
starły się naturalnie w celu zniszczenia jednego z nich. 
Nie -bardzo wierzyłem w wyprawę Napoleona I. 
mniej jeszcze przypuszczalny. jest zamach ze strony 
Napoleona TIL. Wylądować. armią kilkakroć sto 
tysięczną, nie trudno. Pobić Anglików zasłaniają- 
cych stolicę i zająć Londyn: także jest rzecz mo- 
żebna, ale utrzymać się w nim, zdaje mi się nie- 
podobna. Co to za przestrzeń, co za ogrom. Jaka 
pomoc bez żadnych fortyfikacyi dla powstań, które 
nataralnie w posneśajych prowincyach tworzyćby 
się nie omieszkały. Wykluczmy więc z przypu- 
szczeń na zawsze, zawojowanie Anglii 1 zasta- 
nówmy się raczój nad innym punktem kwestyi 
międzynarodowej. Czy po: zamachu 14go stycznia 
Anglicy mogli inaczćj postąpić jak postąpili? Czy 
zwichnięcie: stosunków 1m czy komu innemu przy- 
pisać należy? Napoleon III. był i jest bardzo ce- 
niony w Anglii. Po wypadku 14go stycznia zapał 
nie mówię już klas wyższych, ale ludu prostego 
najniższych warstw towarzyskich, był tak wielki 
dla obojga cesarstwa, że przęz jakiś czas zmię- 
szał był zupełnie umysły nieprzyjaciół rządu ce- 
sarskiego. „aa s w tym względzie wiadomo- 
ści od rozmaitych stron, zeznania były najzgo- 
dniejsze. Cóż więc spowodowało reakcyę? Co zmie- 
niło popęd uczucia tak powszechnego i żywego. 
Oto: 1) środki ostrożności i prawa wyjątkowe zade- 
kretowane przez cesarza; 2) Ale eo najgłówniej- 
sza to AG Pyt adresa armii i depesza hr. Wa- 
lewskiego.. Dziwić się ada jak świadomi dra- 
źliwości John Bulla, mogli dopuścić podobny 
błąd. Co bąć, z dawnego zapału zostało tyle je- 
szcze, że przy oględnem postępowaniu 1 pomyśl- 
nych okolicznościach, dawny stosunek przywró- 
cónym zostanie, bo znowu trzeba przyznać, że 
Anglicy umieją być pamiętni doznanych przy- 
slug i nie tak łatwo zmieniają uczucie. 
do krok można. w Londynie spotkać dowody 
jak koleżeństwo wojskowe z Francuzami jest ścisłem 
dla nich wspomnieniem. . Na, paradzie wojskowej 
słyszałem hymn narodowy francuzki poprzedzają- 
cy hymn narodowy angielski. . Na wszystkich po- 
mnikach i trofeach flagi obu narodów zawsze 
są połączone. Opuściłem Anglię z wrażeniem jej 
wielkości, z zazdrosnem pożądaniem dla nas jej 
praktycznego gieniuszu. Za każdym krokiem na 
ziemi klasycznego przemysłu i wynalazków powta- 
rzałem życzenie ażeby nasi Anglomant nie śmieszne 
zwyczaje, mie sportmanowskie gusta, nie dżokiej- 
skie instynkta ale pożyteczne krajowi rzeczy I wy- 
nalazki z podróży zamorskićj przywozili. (Co do 
mnie jednego tylko życzę ziomkom moim angiel- 
skiego przymiotu, a ten im stanie za wszystkie. 
Niech mają tak potężne jak ten naród uczucie 
obowiązku. 

Wpadło mi w rękę w Londynie pismo wycho- 
dzące w Paryżu które się tą razą krytyką wszyst- 
kich korespondentów Czasu zajęło. Niewiedziałem 
że jest jakaś juryzdykcya nasza w Paryżu. Zda- 
wało mi się że gości w Krakowie. Skoro tak jest, 
to służy nam appelacya do najwyższćj instancyi. 
Sądzę że moi koledzy chętnie się do nićj odwo- 
łają. Najwyższym tym dahi są czytelnicy, Czasu. 
Dobrzeby było, żeby też poznali bezstronność 
krytyków i ich wyborny humor. 

Jest już rzecz wiadoma, że autorowie pisma 
osób z najniższćj klasy, umie czytać i pisać i anti- 
spółóczne opinie, nie tak groźne jak w ostatnim 
"państwie się rozwijają; co jednak nie tyle instytu- 
jom, jak spokojnemu, pracowitemu i rozwążnemu 
charakterowi narodu przypisać należy. Wszakże i 
tu, bardzo daleko od zadowalniającego wypadku. 
W szkołach elementarnych niemieckich, nie za ma- 

0, ale za wiele uczą; wychowana w nich młodzież 
wiejska, trąci przywiązanie do swojego stanu, ma- 
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tego cierpią rodzaj choroby dosyć w pewnej sfe- 
rze rozpowszechniony. Wszystko im zawadza, ze 
wszystkiego niekontenci. Wszystko i wszystkich 
krytykują. 
Paryż 5 czerwca. 

N. Nigdy jeszcze we Francyi przeszłość nie zna- 
lazła tak poważnego uznania jak teraz. Najznako- 
mitsi ludzie pisząc pamiętniki i wspomnienia, lub 
tóż ogłaszając dawniejsze prace, z uwielbieniem 
mówią o trzydziestu latach ostatnich i zachwalają 
błogie czasy wolności i swobód konstytucyjnych. 
Zwrot ten szezery do historyi, jakkolwiek zbyt je- 
szcze spółczesnćj, przecież ważne może mieć na- 
stępstwa i odprowadzi umysły od czczych abstrak- 
cyj i fantastycznych marzeń. W tym, kierunku po- 
jawiają się ciągle nowe prace, zasługujące na u- 
uwagę tak z powodu swój treści, jako tćż z po- 
wodu wielkićj elegancyi stylu, delikatności spostrze- 
żeń i artystycznego wdzięku. Sądząc według wła- 
snego usposobienia, ośmielamy się wnosić, iż nie- 
jeden z szanownych czytelników znudzony codzien- 
ną polityką, chętnie przyjmie inny przedmiot, a 
szukając może schronienia przed skwarem słońca 
w cieniu drzew, woli zwrócić umysł swój w stro- 
nę ogólniejszą, dla tego odkładamy na późnićj pu- 
blicystykę i korzystając z prelekcyj Kuna Fische- 
ra, ogłoszonych pod tytułem Wyznania Schillera; 
zamyślamy mówić o wpływie Roussa, na sposób 
myślenia tego wielkiego poety, i o następstwach 
moralnych, „jakie z tego kierunku wynikają. 

Czasy w jakich rozwijały się i dojrzewały zdol- 
ności polityczne wielkiego poety niemieckiego, na- 
leżą bezwątpienia do najczynniejszych i najznako- 
mitszych w historyi. Pomiędzy rokiem 1780 i 1790 
nastąpiły dwa wielkie wypadki, jakkolwiek różnćj 
natury, przecież ważne swą doniosłością i skut- 
kami. W Niemczech pojawiła się filozofia Kanta, 
a we Francyi rewolucyą francuska i postawiły so- 
bie jedno zadanie do rozwiązania, to jest, jakie są 
granice rozumu ludzkiego? z tą tylko różnicą, że 


pierwsza odpowiedziała na nie w sposób teorety- | 
W tem trawiącem i odosobnionem używaniu na- 
jtury, żyje tylko we własnych uczuciach i według 


czny, a druga praktyczny. Dwa te wypadki ozna- 
czają zakres, W jakim umysł praktyczny Schillera 
się rozwijał i kształcił. Ożywiony gorącą miłością, 
dla tego wszystkiego co. jest wielkiem i szlachetnem, 


z zapałem przyjmował wrażenia i aspiracye czasu | 


i te oddawał z.namiętnością i głębokiem uczuciem. 
Bywają pewne epoki w dziejach, sprzyjające zwła- 
szcza refleksyi i wtajemniczaniu się we własną 
istotę, a człowiek zagłębiony w swćj duszy, chę- 
tnie wypowiada jćj żale i cierpienia. Pod wpły- 
wem tego usposobienia, poezya bez względu na 
formę, w jakićj się objawia, przybiera charakter 
konfesyjny, a poeta odkrywa nam swą istotę i ma- 
luje swe własne uczucia. Ma to osobliwie miejsce 
w epokach rozdarcia umysłowego i moralnego, 
gdzie społeczeństwo się rozpada z powodu braku 


|sił żywotnych; lub też występują nowe idee za- 


kłócające. sumienia i porządek towarzyski. Do tych 
to czasów zastosować można słowa następujące 
poety: „bo kiedy człowiek nagle zamilkł w. swem 
cierpieniu, wtedy Bóg pozwolił mu, aby wypowie- 
dział to, co cierpi.* Począwszy od wieku prze- 
szłego, usposobienia podobne przeważają w dążno- 
ściach umysłowych i moralnych, a o nowszych 


arcydziełach nie można powiedzieć, „iż nie zoba- 
czy się w nich artysty, albowiem zręcznie się u- 
krył w wiecznych prawach.* Dzieła Homera i 
Szekspira czarują nas wielkością myśli i charakte- 
rów; lecz z tych niezrównanych pomników geniu- 
szu, nie dowiadujemy się żadnych szczegółów o 0- 
sobistości ich twórców. Kiedy zaś w dziełach Goe- 
thego i Schillera ciągle ich mamy przed sobą, a 


ich poezye są biografią ich duszy, malującą naj- | 


delikatniejsze i najgłębsze jéj wrażenia. Lecz nie- 
tylko w poezyi przeważa tóż charakter konfesyjny, 
lecz nawet w ogólnćj literaturze. W żadnym może 
innym czasie nie panowała tak powszechną chęć 
do robienia własnćj spowiedzi, jak w naszym. Lu- 
dzie sądzący powierzchownie, oskarżają zwykle li- 
teratów, artystów i polityków o próżność, w sku- 
tek jakićj opowiadają swe czyny i życie. Powo- 
dem tego ogólnego objawu nie jest bynajmniej 
sama miłość własna lub egoizm, lecz powszechne 
nieukontentowanie ze stosunków istniejących, a pod 
wpływem tego uczucia, każde indywiduum zas le- 
pia się w sobie samem i z własnćj piersi wydoby- 
wa idee liczne, marzenia o osobiste szczęście lub 
heroiczne zachcenia o zbawienie świata i ludzko- 
ści. Usposobienie to należy bezwątpienia do naj- 


zór przez władzę rządową wykonany, a obok te- 
go rozwinięcie pojedynczych miejscowych zarodów 
życia i porządku. Atoli mojem zdaniem, główne 
rzyczyny niepomyślnych następstw, przyjętych we 
Pinoi i Niemczech systematów, są następujące: 
1) wzięcie za cel organizacyi, nie kompletnego 
wykształcenia ludu wiejskiego ale ghia 
dzieci włościańskich do szkół wyższych, a zatóm 
obudzenia w nich dążności do wyjścia ze swojego 


rzy tylko o środkach jakby zamienić pług i siekie- | stanu; 2) pominięcie zupełne, lub. przynajmnićj za 
rę, na łokieć lub ważki kupieckie, a jeszcze bar- małe uwzględnienie, strony Niko cmorałiej wy- 


dziej na pióro urzędnicze; ztąd masa a 
po ws stkieł 
mędrków niezadowolnionych z swego położenia, 
pozornie nibyto wykształconych, a w gruncie nie 
moralnych i do niczego mię zdatnych. 
Z powyższego Widzimy, żę zupełna 

rządu, względem wychowania ludowego, jest nie- 


właściwą; z drugićj strony, żę zninopolizowanie 


w ręku władzy centralnój, całój w tym przedmio- |się winno; 


do 


cie działalności, prowadzi yp. 
celowi; że 


-przeciwnych zamierzonemu wi; 
dzić Jos droga pośrednia , to jest 


kasteryach, ztąd mnóstwo pól- | wą; 


Wypadków wprost tucyę, kieruj 
e więc praw- |cielami elementarnymi, 
zwierzchni do- | wnych prowadzić może rezultatów, całkiem 


plikantów | chowania, by się zająć wyłącznie stroną umysło- 
3) nie stósowny wybór i nie stósowne wy-| 
| kształcenie wiejskich elementarnych nauczycieli. 


Co do pierwszego, zdaje się na pierwszy rzut o- 
ka, źe program szkoły elementarnćj, mnićj więcćj 


bezczynność taki sam zawsze i wszędzie być musi; a jednak 


małe na pozór w tym programacie odcienia, mnićj 


|lub więcćj jasne pojęcie celu, do którego dążyć 


zwłaszcza też duch, ożywia całą insty- 
jąc jéj narzędziami, to jest, nauczy- 
do wprost sobie przeci- 


ciekawszych i najdelikatniejszych pytań psycholo- 
pi ogólnéj i z tego powodu pozwalamy sobie zro= 
ić kilka uwag, a przytem zastanowić się nad po- 
czątkiem, istotą i następstwami tego uczucia, co 
zarazem potrafi nam wytłumaczyć wiele szczegó- 
łów moralnych, dotyczących naszego czasu i nie 
mogących być inaczćj zrozumianemi i ocenionemi. 

Z początkiem niemal nowszćj cywilizacyi, obu- 
dziła się chęć do poznania natury, a ten popęd o- 
garnął najwyższe i najgenialniejsze umysły. Badacz 
chciwy wiedzy, przebiegał z zapałem świat począ- 
wszy od gwiazd aż do pyłów, a nasyciwszy Bię 
poznaniem mechanicznćj jego strony, wtajemniczał 
się w najdrobniejsze jego części i najdelikatniejszy 
organizm. Pod wpływem tćj dążności uznano na- 
turę za jedyną prawdę i postawiono ją za normę 
wszystkich wyobrażeń i czynności. Dla objawów 
nawet czysto. duchowych i moralnych, przyjęto per 
wne niewzruszone zasady, które jako prawdy wro- 
dzone miały przywodzić sumieniowi, prawu, poli- 
tyce i religii. 

Dążność ta wyłączna budziła obojętność dla 
wszystkich tradycyjnych zwyczajów i instytucyj, 'a 
w dalszem następstwie doprowadziła do zupełnego 
rozbratu z historycznymi żywiołami. Natura Zo- 
stała ubóstwioną i uczczoną, a historya skazaną 
na potępienie i zagładę. Pierwsza była zwodniczą 
syreną, a druga karykaturą godną wstrętu i po- 
gardy.  Przestano nareszcie: zastanawiać się nad 
naturą, jako przedmiotem właściwym. dla myślenia 
i badania, a wtedy została czemś nieoznaczonem 
i uległem najróżnorodniejszym wpływóm uczucia 
i fantazyi. Rousseau posunął ten kierunek do szla- 
chetności i przyszedł de tego. patologicznego sta= 
nu, dla którego natura jest wszystkiem, a historya 
niczem. Nie troszczy się. o prawa istotne natury, 
ani o odkrycie jéj tajemnie, lecz uwielbia jéj ele- 
mentarne siły i samotność jéj zaludnia swemi fan- 
tastycznemi utworami. Zatopiony w swych marze- 
niach, bądź to czy kreśli uczucia Julii, lub He- 
loizy, zawsze powtarza: „O. naturo! o moja ma- 
tko! tu jesteśmy sami, tu jesteśmy szczęśliwi!* 


nich tworzy swych bohaterów, a im mocnićj kochał 
swych fantastycznych ludzi, tém więcćj oddalał się 
od rzeczywistych i uważał się za. oszukanego i 
prześladowanego od świata. 

W tém upojeniu, uczucia jego były mu najdroż- 
szym skarbem i wydawały mu się jako coś nad- 
zwyczajnego i jemu tylko właściwego i dla tego 
nieraz powtarzał „iż tak dotąd nikt nie czuł.* 

Lecz jakież następstwa wynikają z tych wyobra- 
żeń dla stosunków ludzkich? Bardzo proste i po- 
jedyncze. Czyste tylko uczucie, jakie ma łączyć lu- 
dzi w stanie natury, zasługuje jedynie na szacunek 
i uznanie, a przyjaźń ż miłośc jest najwyższym sta- 
nem i największą rozkoszą, do jakich wzdychać i 
dążyć do ich uzyskania należy. Cel życia wtedy 
jest osiągniętym zupełnie, skoro dwa serca się po- 
łączą, a kochać i być kochanym, stanowi zajwyż- 
sze szczęście. Jakkolwiek dwa te uczucia są zwy- 
kłemi objawami serca ludzkiego, przecież Rous- 
seau wypowiadając je w sposób żywy i namiętny, 
nadał im urok nowy i rozlał na nie wpływ czaro- 
dziejski i ujmujący. Listami dwóch osób zakocha- 
nych, a które właściwie nazwał „Nową Heloizą*, 
potrafił nietylko świat zainteresować, lecz rozgrzał 
wyobraźnię i obudził serdeczność chociaż słabą i 
sentymentalną, jednakże trudno jéj zaprzeczyć pe- 
wnćj idealności i poetyczności. Książka ta pojawiła 
się w Paryżu na początku karnawału, a pewna 
księżna dostawszy ją wtedy, kiedy się wybierała 
na bal opery, chciała jeszcze ostatnią godzinę przed 
wyjazdem przepędzić na jéj czytaniu. Lecz skoro 
zaczęła czytać nie mogła się oderwać od nićj ani 
na chwilę. Północ nadchodzi, służący oświadcza, 
że już pojazd zajechał, ta na to nie zważa i czyta 
sobie, nareszcie wybija druga godzina i cała noe 
przechodzi na jéj czytaniu. Gdyby ten rodzaj u- 
Czucia zyskał powszechne uznanie, jakiżby chara- 
kter przybrało życie ludzkie? Aby odpowiedzieć 
temu ideałowi potrzeba ludzi przysposobić do nie- 
go stosownem do tego wychowaniem i za jego po- 
mocą przyzwyczaić ich do nowego stanu rzeczy. 
Lecz ideał ten jest nieoznaczony i istnieje tylko 
w uczuciu i wyobraźni. Jest to raj, który aby 
posiadać, potrzeba o czemś marzyć, a aby go u- 
żywać, tworzyć sobie o nim kształty poetyczne. 
Według tój teoryi, całe życie moralne I duchowe 
skupia się w uczuciu fantazyującem, które z pozoru 


w każdym oddzielnym przypadku, kształcąc mło- 
de włościańskie pokolenie. Według mnie, wycho- 
wanie ludu wiejskiego, nie ooo być wstępem, 
pierwszym szczeblem, niejako przygotowaniem do 
wyższćj oświaty; ale powinno samo w sobie od- 
dzielną , kompletną ca ość stanowić. I cóż z. tego, 
że wiejską młodzież nauczymy czytąć, pisać i ra- 
chować, że tém samém. otworzymy  jój wrota do 
wyższych sfer naukowości, Jeśli zarazem obudzimy 
w tój Lot niesmak do rolniczego powoła- 
nia i dążność, by je na inne, nibyto wyższe, za- 
trudnienia zamienić. Że zaś tylko pojedyncze in- 
dywidua, mogą tój dążności ządosyć uczynić, a 
pomimo tego liczba włościan przechodzących w in- 
ne stany, większą jest, NiŚli liczba posad, w tych 
stanach dla nowych kandydatów przystępnych, 
ztąd wynika, z Jednćj Strony zjawienie się całćj 
klasy ludzi w fałszywćm położeniu będących, bez 
właściwego i wyraźnego zatrudnienia, a zatem mo- 
ralnie nieszczęśliwych, ekonomicznie nie produk- 
cyjnych, Sk: rea niebezpiecznych; z drugićj zaś 
strony, zniechęcenie 1 niesmak całćj wiejskićj mło- 


ćj dzieży. Przeciwnie gdyby w szkołach elementar- 


wydawać się może poetycznem, lecz w istocie jest | 
słabem i fałszywem. Na tem stanowisku można 
tylko marzyć bezforemne idylle o szczęściu świata, 
złorzeczyć dziejowym. prawdom i ustawom lub, co” 
fać się do Arkadyi przedwiekowćj i tam zawiesi 
swą wyobraźnię i przyszłość. Podobne uczucie po” 
mimo namiętności i ciepła wewnętrznego, nie mo- 
że znaleść istotnego zaspokojenia.. Zaczyna zwy” 
kle od powabnych i ognistych marzeń, a kończy 
na czarnćj hypokondryi. „Ten tylko obawia się lu- 
dzi co ich nie żna, mówi książę w Tassie, a kto 
ich zaś unika, wkrótce im złorzeczyć będzie. 
los spotkał właśnie Rousseau, którego , charakter 
był dziwacznym j traicznym zarazem, gdyż wła- 
sne sprzeczności moralne przyprowadziły go do 
rozpaczy i nieszczęścia. Przed kilku miesiącami ** 
Mare Girardin ogłosił bardzo ciekawe studya na 
Rousseau, lecz słuchając tylko samego zdroweg9 
rozsądku, nie' dojrzał nie innego w jego duszy n% 
grę wygórowanćj próżności; a. przez to nie Zro- 
zumiał delikatnych odcieni jego charakteru i tyć 
stron ogólnych, które po dziś dzień objawiają 5% 
w społeczeństwach i stanowią ich moralną słaboś 
jak również utrzymują -pewne idealne w nich d% 
ŻNOŚCI. r 
„Do rozwiązania sprzeczności moralnych, pod ja” 
kich ciężarem upadł Rousseau potrzeba było du- 
szy daleko silniejszćj, idealniejszćj i więcćj arty” 
stycznéj od niego. Pracę tę podjął Schiller i por 
święcił jćj niemal całe życie. Żal'nad światem, ub 
pogarda dla jego praw i zwyczajów, nie zaspok% 
jay. jego wzniosłego umysłu i szlachetnego serca 
Z zapałem poety i artysty szukał harmonii zdol- 
nćj przynieść spokój dla duszy i stworzyć ideał 
piękności dla wyobraźni. Zadanie było trudne al- 
bowiem chodziło o to, czyli poeta potrafi pogo” 
dzić miłość natury. z.duchem dziejów i'wznieść się 
nad sentymentalne i mizantropiczne , uczucia, DO 
póki Schiller nie poznał swych własnych sił i sa- 
moistnćj dzielności, dopoty ta zostawała pod wy* 
łącznym wpływem Rousseau , poświęcił hymn na 
jego cześć i uważał go za charakter wielki, w po” 
równaniu którego jedni ludzie są bardzo mali i 
mierni. W tem usposobieniu fantazyował nad:'swer 
mi uczuciami i starał im się nadać pewną: wiel- 
kość i gwałtowność, aby tem mocnićj trafić mo- 
gły do serc innych ludzi. Uczucia osobiste uwa- 
żał za jedyną potęgę i jedyny przedmiot godny 
natchnienia „gdyż każde. wielkie wzruszenie, jakie 
DA aa rodzi, w pach moich słuchaczów 
stanowi według mnie najściślejszą hi spra” 
wiedliwość.* ~ i ALGERI TRA ZARA 
[W podobnym stanie duszy łatwo sobie wysta- 
| wić można jaki musiał być pierwszy ideał poety 
i jaki jego pogląd na świat i stosunki ludzkie. — 
Z jednej strony. potrzeba było przedstawić poety” 
czny obraz natury ludzkićj, a z drugićj zepsucie 
gwałt i hańbę, a na przeciwko zaś admi 
1 prawnego porządku postawić stan natury i w imie 
Jego wypowiedzieć nieubłaganą wojnę spółeczeń- 
stwu. Karol Moor jest bohaterem tćój myśli, a ma- 
,rząc o ideałach natury na czele rozbójników wy” 
stępuje do walki z porządkiem istniejącym. W pier- 
wszych jego słowach widać zarazem usposobienia 
poety i ten zgubny rozdział pomiędzy jego uczu- 
ciami a rzeczywistością. „Kiedy czytam w Plutat- 
chu o wielkich ludziach ,, wtedy porywa mnie wstręt 
do tego wieku wylewającego na próżno tyle atra- 
mentu. Prawność nie wydała żadnego dotąd wiel- 
kiego człowieka, a wolność tylko tworzy olbrzy- 
mów 1 nadzwyczajności.* Po tych zdaniach jak- 
kolwiek fantastycznych lecz jednakże gwałtownych 
następują westchnienia do kraju, do cieniów `oj- 
czystych lasów, do zamku rodzimego, do zielo- 
nych dolin, a z patosu heroicznego przechodzimy 
do krainy idylicznćj, rzewnćj i ANEP N Apo- 
stół nowćj wiary spółecznéj rózczula się na widok 
zachodzącego słońca aż do łez i woła: „tak umiera 
bohater*, a poddając się z całem wylaniem duszy 
każdemu silniejszemu wrażeniu, przychodzi nareszcie 
dotego smutnego wyznania: „O szafoho dzieciństwo! 
staję na brzegu haniebnćj przepaści, a jęcząc i 
zgrzytając zębami przekonywam się nakoniec, iż 
dwóch takich ludżi jak ja w perzynę obrócićby 
mogli całą budowę obyczajowego świata!! W tem 
wyznaniu mamy ostateczną konkluzyą teoryi Rousa. 
Wyłączna cześć natury w zastósowaniu do moral- 
ności i polityki prowadzi do bezładu, a nie mo- 
gac nie ustalić, kończy . na rózpaczy lub zwątpie- 
niu. Duch rewolucyjny o ile wyobrąża ten kieru” 
nek jednostronny, 0 tyle zagraża nie tylko stosun 


nych włościańskich wyłącznie uczono tylko tego 
co dla rolników jest niezbędnóm, gdyby ata 
starano się obudzić w nich zamiłowanie, więcćj po” 
wiem, poszanowanie stanu swojego, wykazując W 
żyteczność i szlachetność rolniczego powołania 
gdyby przytem objawiające się zdolności, by od- 
powiednio dla siebie umysłową strawę wynaleść; 
nie potrzebowały cisnąć Się do szkół innym sta” 
nom właściwych, ale znajdowały w wyższych spe” 
| cyalnych rolniczych zakładach, odpowiadające swe” 
mu usposobieniu, lecz zarązem i powołaniu wy” 
kształcenie, wtenczas W całóm, na takich zasada 
wychowane pokoleniu, obudziłoby: się uczucie 
własnćj godności, a tóm samćm zadowolenia i do- 
brój chęci; celujące zaś indywidua, powracając 
z wyższych szkó rolniczych i obejmując. rodzinne 
PORY adei byłyby wzorami dla reszty osadni- 
ów i Ew. Ziwemi nauczycielami własnych 848187 
dot Aani 0 przykładem zdrowe aa w 
szę i ę 
Postępowania, ŁABY Aang ennon 


aa a a 


kom towarzyskim, lecz zarazem istocie człowie-|w których to przypadkach decyduje ministeryum | 


czeństwa. Stan podobny przestraszać musiał szla- 
chetną i wzniosłą duszę Szyllera inaglić go do 
szukania gdzie indzićj punktu oparcia i zasady 
żywotniejszy i wszechstronniejszy. W jaki to spo- 
sób miało miejsce, powiemy w następującym liście. 


raków 10 czerwca. Gminy Ropczyce, Gry- 
fów, Średnie, Chechły i Brzyzna w obwodzie Tar- 
nowskim podwyższyły , uposażenie) szkoły trywialnćj 
w Ropczycach ze 100 na 200 złr. m. k. 

— C.-k. Minister sprawiedliwości zamianował 
Teodora Mehoffera sekretarza sądowego i zastępcę 
prokuratora publicznego przy sądzie obwodowym 
w Samborze, sekretarzem sądowym a zarazem za- 
stępcą prokuratora publicznego przy sądzie wyższym 
we Lwowie; zaś Tytusa Sobotę adjunkta biór po- 
mocniczych przy sądzie obwodowym w Stanisławo- 
wie, dyrcktorem takichże biór przy sądzie obwodo- 
wym w Tarnopolu. 

— Na zaniesioną za pośrednictwem c. k. poselstw 
prośbę, N. Pan dozwolił wychodźcom politycznym 
z Galicyi: Antoniemu Gornisiewiczowi, Antoniemu 
Staniszowi i Antoniemu Snigowskiemu wrócić bez- 
karnie do kraju. 


Wiedeń 9 czerwca. N. Pan oprócz wymienio- 
nych powyżćj wychodźców galicyjskich, którym na 
podanie ich dozwolił powrócić bezkarnie do kraju, 
udzielił toż pozwolenie *wychodźcom politycznym: 
Janowi: Erósy, Stefanowi Balogh, Aleksandrowi Se- 
vay i Edwardowi Matta z Węgier, tudzież kaw. Gu- 
stawowi Franck z Wiednia. 

— N. Pan zamianował proboszcza infułata irad- 
cę szkolnego Dra Haas, biskupe'a Szatmarskim. 

—i Dzisiejsza 0. D. Post poświęca artykuł swój 
wstępny pobytowi ministra prezydenta bawarskiego 
w Wiedniu. Lubo bar. Pfordten przybył do Wiednia 
tylko dla wytchnienia, to przecież przyjęcie go tu- 
taj jest pełne zaszczytu jaki się należy ministrowi, 
który stara się o utrzymanie w Niemczech jedności 
izgody i jest cały wylany dla wspólnych celów 
związku niemieckiego wewnątrz i zewnątrz. Mimo tych 
zapewnień powyższego dziennika, trudno przypuścić 
aby przyjazd ministra miał tylko na celu wytchnie- 
nie. Minister chcący wypocząć po pracy, jedzie na 
wieś, do kąpiel it.d. lecz nie do stolicy państwa 
z którćóm kraj jego wielorakie ma stosunki. Niepo- 
dobna, aby z podróżą barona Pfordten nie łączyły 
się jakowe polityczne sprawy, zwłaszcza w obecnćj 
chwili, tyle ważnćj dla wewnętrznego stanu Rze- 
szy niemieckiej. Co się tyczy pochwał dawanych 
ministrowi bawarskiemu za jego wylanie się dla 
sprawy Niemiec i jego pojednawcze zasady, przypo- 
mnieć trzeba, że niedawne temu czasy, jak ten sam 
minister usiłował skupić pod' skrzy ła Bawaryi 
wszystkie państwa pomniejsze niemieckie, aby u- 
tworzyć trzecią w Niemczech potęgę, mogącą tra- 
ktować z Austryą lub Prusami jako równy z ró- 
wnym. Plan ten nie udał się tylko przez zazdrość 
małych królestw niemieckich. 


— W skutku zaprowadzenia w całćj monarchii 
austryackiej z wyjątkiem prowincyj włoskich, miar 
i wag niższo-austryackich , ministeryum spraw we- 
wnętrznych wydało instrukcyę do znaczenia miar i 
wag uznanych za dokładne. Pierwsza część téj in- 
strukcyi traktuje o podziale,. formie i rozmiarach 
miar i wag, druga o znaczeniu miar i wag używa- 
"nych w handlu, a trzecia zawiera instrukcyę dla ù- 
rzędów stęplowych w stolicach krajów koronnych. 

— Gdy się okazało z ostatnich poborów wojsko- 
wych, że wielu młodych ludzi ze stanów średniego 
i wyższego, uznanych było za niezdatnych do służby 
wojskowćj, z powodu iż palce u nóg ich zachodziły 
jedne na drugie (skutkiem ciasnego: obuwia), prze- 
„to naczelna komenda armii nakazała, aby niemia- 
no względu na tę wadę, a niezdatnych. z tego po- 
wodu do służby liniowćj używać do takiego rodza- 
ju służby w wojsku, gdzie wada ta nie jest prze- 
szkodą. s 

—- Węgierska akademia umiejętności otrzymała 
potwierdzenie cesarskie. Głównym celem akademii 
jest pielęgnowanie nauk i umiejętności i szerzenie 
ich, tudzież kształcenie i bogacenie języka węgier- 
skiego. Podział jćj na wydziały: 1) języka i litera- 
tury, 2) filozofii, 3) prawnictwa , 4) historyi, 5) ma- 
tematyki, 6) nauk przyrodzonych. Akademia składa 
się z 25 członków rady, najwyżćj, 42 członków zwy- 
zajnych korespondentów, członków honorowych, se- 
kretarza, pomocnika, bibliotekarzy i osób kancelaryi. 

zakres jéj wchodzą wszystkie nauki i umieję: 
ności, wyjąwszy teologii. Rada zawiaduje mająt- 
kiem akademii; w razie wakowania godności człon: 
ka rady, reszta członków wybiera nowego radzcę, 
tórego potwierdzenie - zależy 0d, namiestnika Wę- 
tę" Co trzy lata rada przedstawia po trzech -człon- 
ów na prezesa i wiceprezesa, których wybór za- 
zegt N. Pan. Członkowie honorowi, zwyczajni i 
orespondujący przedstawiani są przez członków 
‘Stos: mających i przez nich wybieralni. Biblioteka- 
A, mianuje rodzina hr. Teleki, która przeznaczyła 
ü ademii bibliotekę z 30,000 tomów złożoną i 5000 
hi: Da jój utrzymanie. Członkowie zwyczajni po- 
Spać będą za prace swoje wynagrodzenia po 800, 


A i 300 złr. w miarę tego jak fundusz wystar- 


Dra Inni członkowie będą wynagradzani w miarę 


swoich. Prócz tego akademia wyznacza na- 
sie 17 w pieniądzach i medalach, o które nie mogą 
ubi iegać członkowie jćj. Ci wszelako mogą się 
jącę 538 o nagrody przez rząd wyznaczać się ma- 
e.. Komisarz rządowy ma być obecny na każdem 
zeniu i służy mu prawo czynienia zastrzeżeń 


CZAS z Piątku 


spraw wewnętrznych. 

— Naczelna komenda armii porozumiawsży się 
z. ministerstwem spraw wewnętrznych rozporządzi- 
ła, że piśmienne i ustne prośby urlopników o prze: 
siedlenie, książkę wędrowną, pasport kramarski, 
pasport. do podróży itp. mają być ze strony władzy 
politycznćj przesyłane do "tćj komendy okręgowej, 
w juryzdykcyi którćj mieszka urlopnik, a komenda 
rzeczona winna jest w ciągu 24 godzin udzielić po“ 
zwolenie lub wskazać powody odmówne. W pier- 
wszym razie akt: podróżny będzie wizowany: przez 
właściwą komendę, i o zmianie miejsca pobytu ur= 
lopnika ma być donoszone tak téj komendzie w któ- 
rćj zakres się tenże udaje, jak również temu od- 
działowi wojsk lub punktowi zbornemu, do: które- 
go etatu urlopnik ten jest policzony. 

Anglia. 

Margr. breadelbone zapytał na posiedzeniu łzby 
wyższćj w d. 5 b. m. o stósunek jlnego gubernato- 
ra Indyj do naczelnie dowodzącego sir Collina Camp- 
bell. Mieszanie się cywilnych w sprawy wojskowe, 
spowodowało według zdania jego powstanie. Wi- 
dać teraz z korespondencyj Timesa, te:sir Collin 
Campbell nie jest panem armii i własnych ruchów. 
[ym sposobem talenta i doświadczenie jego będą 
dla kraju stracone. Lord Derby powiada, że nie- 
słyszał jeszcze dotąd, aby mięszanie się cywilnych 
w sprawy wojskowe przyczynić się miało do roko- 
szu. Stanowisko jlnego gubernatora z przyrody swćj 
najwyższem jest w Indyach, lecz w kwestyach czy- 
sto militarnych zasięga on zdania władz wojsko- 
wych, i żadna. ważniejsza operacya nastąpić nie 
może bez poprzedniego naradzenia się jlnego gu- 
bernatora z naczelnym dowodzcą armii. 

W lzbie niższćj w dniu tymże zapytał. lord J. 
Russell kanclerza skarbu o sprawę Chin, jakie wa- 
runki lord Elgin stawił Chinom i co cesarz chiń- 
ski odpowiedział. W chwili wysłania wyprawy prze- 
ciw Kantonowi rząd angielski nietaił swych żądań, 
które władze Kantonu odrzuciły. Po zajęciu tego 
miasta, lord Elgin udał się na północ, zkąd wnio- 
skować należy, że teraz chodzi więcćj jak o pier- 
wotne warunki. Parlament ma prawo zapytać dla 
czego lord Elgin posuwa się-€w tym kierunku i 
dlaczego tak wielka siła (11000 ludzi) w Chinach 
jest zatrudnioną. Okoliczność, że Anglia działa w po- 
rozumieniu z innemi mocarstwami nieusprawiedli- 
wia tajemnicy 'w obec parlamentu. Traktat z roku 
1842 zawiera 2 punkta, które niezostały wykonane. 
1) Anglicy zapewniony mieli wolny wstęp do Kantonu 
czego im władze wojskowe wzbraniały. 2) Anglicy 
nie dotrzymali zobowiązania mocą którego przyrze- 
kli zaniechanie handlu opium. Teraz dobrzeby by- 
ło traktat z, 1842 r. przywołać do życia, lecz nieo- 
bejmuje on Ww sobie zastrzeżenia rewizyi po upły- 
wie pewnćj liczby lat. Stanowisko Francji jest in- 
ne, zawarowała ona sobie po 10 lub 12 latach re- 
wizyę traktatu. Pojąć trudno zkąd na Anglii ciężyć 
miałby obowiązek zmuszenia Chin do rewizyi trak- 
tatu zawartego z „Francyą. Francya może mieć po- 
wody do zażaleń pod tym względem, lecz nieuspra- 
wiedliwiają one wspólności w działaniu Anglii, a 
jeszcze bardzićj nieusprawiedliwiają , dla czego An- 
glia tak wielką stósunkowo siłę zbrojną stawia, 
kiedy Francja tak mało wojska do Chin wysłała 
a Ameryka północna odgrywa tylko rolę widza. 

Kanclerz skarbu odpowiada, że niepragnie bynaj- 


mnićj sprawy chińskićj osłaniać tajemnicą, a jeżeli. 


nie daje żądanych wyjaśnień, pochodzi ztąd iż sam 
rząd nic ważnego pod tym względem nie wie. No- 
wy gabinet zastał juź armię i flotę w Chinach a 
lord Elgin od poprzednika lorda Derby. otrzymał 
instrukcye, nadające mu władzę nieograniczoną. No- 
wy rząd z powodu na odległość i długość czasu, 
w którym ważne już mogły zajść wypadki, zatwier- 
dził tę władzę, Panu D'lsraeli nie jest wiadomem 
dla czego lord Elgin; udał się na północ, i czego 
od cesarza chińskiego żądał. Izba wie, że Anglia 
szła od początku ręka w rękę z Francją, że późnićj 
przyłączyła się do nich Ameryka północna i do pe- 
wnego stopnia i. Rosya. Okoliczności te utrudniają 
przedłożenie, dotyczących dokumentów. Rząd wy- 
raził życzenie swe lordowi Elgin, aby skoro poli- 
tyczne. okoliczności na to zezwolą, starał się przy- 
wrócić pokój z Chinami.— P. Bright podniósł nie- 
właściwość postępowania dawnego rządu, który 
bez wiedzy parlamentu inne rządy do współdziała- 
nia wciągał dla zakończenia sporów, Anglię jedy- 
nie obchodzących, Postępowanie to wiąże Anglii 
ręce w układach, i według teoryi kanclerza skarbu 
utrzymywać musi Izbę w niewiadomości. W końcu 
wzywa p. Bright rząd, aby Się starał położyć kres 
wojnie w Chinach. Sir J. Packington prostuje po- 
dania; lorda J. Russell. Siła morska Anglii na Wscho- 
dzie (nietylko. w Chinach lecz zarazem w Indyach) 
składa się z 60—70 wojennych okrętów, z których 
18—20 są łodzie kanonierskie. Osada tych okrętów 
wynosi nie 11,000 lecz 10,000 ludzi. — Na jnterpe- 
lacye w przedmiocie wypadku w zatoce meksykań- 
skićj i w Chinach oświadcza p. Fitzgerald, że rząd 
nie ma urzędowćj wiadomości © aresztowaniu kā- 
pitana parowca „Judkins* w Ameryce, że rychłemu 
przedłożeniu korespodencyi o handlu niewolnikami 
nic na zawadzie nie stoi, że rząd przed kilku dnia- 
mi. otrzymał przez posła amerykańskiego zażalenia 
ną postępownnie statków krążących i śledztwo na-. 
kazał, oraz komandorom angielskim jak największą 
ponównie ostrożność zalecał, że oddalenie wicekró. 
la Ye potrzebnem się zdawało, aby go przy życiu 
utrzymać itd. P. Gladstone zapowiada na poniedzią- 
łek niektóre wnioski dotyczące rządu indyjskiego. 
Posiedzenie „się kończy. 


3 


kich Strzelec Bąszowska, a po drugiem zamęźciu Dzwalowska, 
Brygida Wolska i Apolonia Metelska, ustępują swoich części 
Bąszowy, klasztorowi nie wyrażonemu, w zamian za półłanek 
w.Bystrzanowicach i za inne dodatki. 

— Wyszedł teraz olbrzymi miedzioryt przedstawiający Dy- 
sputę Rafaela. Profesor Keller w Diisseldorfie przeszło 16 lat 
rył ją na miedzi. Rycina ta ma 7, stóp szerokości, a 51/4 
wysokości samego światła. Płyt miedziany waży centnar. Ksią- 
żę Meklembursko-Szweryński zakupił oryginał ryciny za 2000 
talarów. Jest to największy miedzioryt jaki dotąd istnieje. x 
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11 Czerwca 1858. 


Kronika, miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 10 czerwca. Dzisiejsza. popołudniowa procesya 
maryącka; która zakończa tydzień ©bchodu Bożega. Ciała, od- 
była się ż wielką wspaniałością:* Rynek' krakowski przedstawiał 
widok jakiego żadne już teraz miasto w Europie nie jest wsta- 
nie ukazać: Można wszędzie „widzieć niezliczone tłumy. ludu 
zgromadzone na jakiem widowisku publicznóm, ale nie ujrzy 
już nigdzie tych tłumów korzących się przed wyobrażeniem N. 
Sakramentu, tych chorągwi kościelnych i cechowych, ołtarzy 
obnoszonych po ulicach, bractw przybranych w barwy i godła 
zgromadzenia, a może nie ujrzy już gdzieindzićj tćj szczerćj po- 
bożności, jaką lùd" krakowski z dawnych czasów przechował. 
W chwili kiedy to piszemy, skończyła się procesya i cały tłum 
zalegający ogromny rynek, popłynął jak potok w ulice prowa- 


Przegląd polityczny. 


śmiałków, co -mu czoło stawić się odważyli. 


boć. dziennik. „Czas* a litograficzny zakład jego, zawsze wpewnym 
z sobą zostają związku. Dodać jeduak możemy na poparcie te- 
go naszego zdania, iż zakład litograficzny „Czasu“ zostaje te- 
raz pod zarządem znanego zaszczytnie w kraju p. Maksymilia- 
na Fajansa właściciela zakładu litograficznego w. Warszawie, 
który: tu obecnie bawi, 'i podktórego okiem odbijanie ryciny po- 
mienionćj odbywa się. 

— Dziś rano zdarzył się przypadek w Resursie przy plan- 
tacyach w domu SŚteinkellera. W skutku niedbale urządzonego 
rusztowania, malarz który odnawiał pokoje, spadł i strzaskał 
sobie obojczyk i ramię. Rannego powieziono* natychmiast do 
szpitala, 

— W dniu 12 t. m. przypada termin spłacenia 386j raty 
500 milionowój pożyczki. 

— Przytoczone przez nas w N, 125 Csasu „Tablice do sta- 
tystyki monarchii austryackićj* wykazują następnie rozległość 
obwodów Okręgu rządowego Krakowskiego w milach [] au- 
stryackich i geograficznych: 


Obwód 
Krakowski mil [] austr. 21,33. mil [|] geogr. 22,30 
Bocheński $ IS inl tanh 40226! » » 43,35. 
Jasielski Jiri 064585867 ., „ 57,06. 
Rzeszowski '„ „. „ 7982. 5» on „ 82,98. 
Sandecki a-la_.| sl aPoŚde pi p „ 72,59. 
Tarnowski «iy yy. 166,68%05  » „69,71. 
Wadowicki 1, „- „ 66,99. p « = birat 04, 


n 

— Gas. Lwowska donosi o dwóch przypadkach odebrania 
sobie życia, jakie zdarzyły się w Lwowie w miesiącu maju. c. 
k. porucznik L. odebrał sobie życie 4go maja wystrzałem 2 pi- 
stoletu, a w dniu 14 maja c. k. porucznik baron Ferdynand 5. 
zranił się ciężko wystrzałem z pistoletu w zamiarze również sa- 
mobójczym. 

— Korespondent londyński do Gasety Wiedeńskićj dziwi 
się wielce, że La Patrie maluje stan rzeczy w Anglii w bar- 
dzo posępnych barwach, ale mimo tego obwinia ją o plagiat. 
Przed dwoma tygodniami bowiem widział był oryginał, z które- 
go La Patrie mądrość swą czerpała., Był to egzemplarz tygo- 
dniowego pisemka 7'own-falk (gaduła), przedstawiający dwie 
ryciny. Jedna z nich nosi podpis Anarchy i wyobraża John 
Bulla rozwalonego w krześle i zajętego czytaniem Timesa, a 
do. koła pełno rozlepionych obwieszczeń zapraszających do zna- 


nych miejsc zabaw publicznych. Na przeciwległćj rycinie pod- 
pisanćj T'ranqutllity, przedstawiona jest warównia z wysokiemi 
murami i terasami, na których napis: „Tuilleries*. Terasy naje- 
żone działami, do koła rozstawione straże a w głębi szeregi 
żołnierzy policyjnych. ; Czyż nie prawda, dodaje korespondent 


Gazety Wiedeńskićj, że la Patrie opisała poprostu to co te 
ryciny przedstawiały ? 

— Dnia; 30go maja w Mikulińcach w obwodzie tarnopol- 
skim powstał: pożar. w kościele katolickim i mimo spiesznego 
ratunku zgorzał dach i obie wieże kościoła, tudzież trzy chału- 


py pobliskie. Nieszczęście to przypisują chłopcom, którzy zakra- 
dli się pod dach kościelny dla wybierania gniazd ptasich i przy- 


świecali tam sobie zapałkami. 


— W dniu 31 maja. wieczór zdarzył się przypadek na kolei 


belgijskićj z Mons do Monage. Dwa wozy kolejowe ładowne 
koksem urwały się od pociągu i po spadzistości staczały się co- 
raz spiesznićj. Wozy te wpadły na pociąg, którego lokomotywa 
zdruzgotała je, lecz trzy wozy osobowe za nią idące poszły 
w kawały. Dziewięć osób na miejscu zostało zabitych, do 4go 
czerwca umarło jeszcze 7, prócz tego jest kilkadziesiąt rannych 
lżéj. Z dwóch pierwszych wagonów osobowych jeden tylko męż- 
czyzna, i jedno niemowlę wyszli cało. 


— Dnia igo czerwca zdarzył się okropny przypadek na po- 
lu pod Nowym | Sączem. Siedmioletnia córka wdowy Maryi Ża- 
kowćj z Kleczan, zbliżyła się zbytecznie do ognia w polu roz- 
łożonego i zajęły się na nićj suknie, a zanim z pomocą przy- 
bieżono, dziecko żyć przestało. 

— Ów kosztowny sznur pereł w'Trewirze, o którego skradzeniu 
pisały dzienniki, a za odszukanie którego naznaczono nagrodę, 
znalazł się rzeczywiście, w komodzie— swojćj właścicielki. Do- 
niesienie o téj kradzieży było zapewne pewnym rodzajem rekla- 
my, którćj znaczenie i çel chyba tylko na miejscu wiadomemi 
być mogą. 


Nr. 23 Dodatku tygodniowego do „Gazety lwowskićjć za- 


wiera : 

1. Komuhikacya krajowa.  Gościńce i drogi w lwowskim 
okręgu administracyjnym w roku 1857 przoz Ka... Wą,,,, 

Gościńce: krajowe w „szczególności. Gościńce krajowe i ich 
krytycy. e. 

2. Fundacye dobroczynne we Lwowie i za Lwowem, dawne 
i teraźniejsze. Fundacya Chodorowicza. — Fundacya Glinie- 
ckićj. — Fundacya Szymosa Serafina. — Fundacya Konegundy 
z Filipowiczów Brześciańskićj. — Fundacya Dobrzańskiego. 

81 Obrót hańdlu krajowego w październiku 1857. Przywóz 
do kraju. (Dokoczenie). 

4. Żupy solne w Galicyi i na Bukowinie, Wywar i przedaż 
soli w lutym w 1858—1857. 

5. Bąszowa i Bystrzanowice. Dokument z 1486. Anna z Wiel- 


dzące ku Zwierzyńcowi, gdzie się ma ukazać ów historyczny 
„Konik“ w. tatarskim stroju rozganiający watowaną buławą 


— Właśnie w tym tygodniu rozpoczęto w litografii „Czasu* 
odbijać rycinę przeznaczoną na premię dla akcyonaryuszów 
Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych, z obrazu lwowianina 
p. Loeflera. © obrazie tym już pisaliśmy wielokrotnie; o odbiciu 
ryciny nie wypada nam powiedzieć, że zadawalnia znawców, 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 9 czerwca. Słychać że Anglia posłała 
ultimatum swoje do Neapolu. Następne posiedze- 
nie konferencyj paryskich ma się jutro odbyć. 
Bravo Murillo przybył do Paryża. 

Londyn 9 czerwca. Na wczorajszóm posie- 
dzeniu Izby wyższćj na zapytanie Broughama od- 
powiedział Clarendon, zapewniając, że instrukcye 
jego nigdy nie uprawniały angielskich kapitanów 
okrętów do dopuszczania się gwałtów względem 
statków amerykańskich. Lord Malmesbury poczy- 
tuje również doniesienia za przesadne i oświadcza, 
że gdyby były prawdziwe, oficerowie obwinieni 
dopuściliby się samowolnego naruszenia traktatu. 
Wnosząc z rezultatu narady odbytćj dziś z po- 
słem amerykańskim Dallas, minister spraw zagra- 
nicznych spodziewa się załatwienia sporu obecnego 
i zapobieżenia podobnym na przyszłość. W Izbie 
niższćj Bright 1 inni poparli wniosek Berkeleya 
tyczący się balotowania; przeciw wnioskowi mó- 
wili Estcourt, Walpole, Palmerston i Russell, i 
takowy odrzucony został 248 głosami przeciw 197. 

Neapol 7 czerwca. Rząd odmówił podobno 
formalnie żądanego wynagrodzenia inżynierów an- 
gielskich wziętych na „Cagliari“. 


O ile pogłoski krążą i do dziennikw dochodzą, 
trzecie posiedzenie konferencyi nie posunęło spra- 
wy urządzenia księstw daléj, gdyż między pełno- 
mocnikami nie masz zgodności zdań. 

Ministeryalńy pruski Zeit mówi o konferencyach 
paryskich w. 'sposób tak niejasny, iż tylko można 
z niego wnosić to, czego na konferencyach niema, 
nie zaś to co tam jest. Ponieważ pismo Berliner 
Revue powiedziało o konferencyach, „iż Anglia ja- 
sno pojmuje 0 co chodzi, a nieustanne zajścia mię- 
dzy Francyą a Austryą stara się zagodzić*, a „ża- 
łować wypada, żei Prusy nie poświęciły się temu 
pięknemu i błogiemu zadaniu,* przeto -Zeit daje 
w odpowiedzi, iż nie ubliża w niczem polityce an- 
ynie zwłaszcza, że niewie jak się Anglia na 

onferencyach. zachowuje,. ale co się tyczy. Prus, 
Revue nie ma pojęcia i wyobrażenia o tem, czy Pru- 
sy nie zajmują się pojednaniem waśni czy się zaj- 
m Ń 
7 co mówi Żeś, wnosić tylko można to, 
że niezgoda istotnie między państwami konferują- 
cemi istnieje, tudzież że jeżeli Anglia usiłuje’ strony 
zwaśnione pogodzić, Prusy czynią to samo. Za- 
prawdę mało z tego wszystkiego wydobędzie o kon- 
ferencyach, a ci, którym się zdaje, że już uchylili 
zasłonę tajemniczą, donosząc' o niezgodzie w za- 

atrywaniu się państw na sprawę urządzenia 

sięstw Naddunajskich nie dają bliższych wyja- 
śnień. 

Książę Brabancki zwiedziwszy Prusy i półno- 
cne Niemcy, głównie w zamiarze oglądania fortec, 
bawi obecnie w. Kopenhadze,. zachowując wsze- 
lako tam ścisłe incognito, 

Senat sardyński uchwalił prawo Deforesta 55 
głosami przeciw 5. | 3 

Sprawa czarnogórska coraz wydatniej staje się 
dwulicową: gdy bowiem z jednój strony Turcya 
gromadzi coraz więcej wojsk przeciw Bo 
rze i według świeżych wiadomości z Dalmacyi spo- 
dziewają się tam przybycia nowych pułków ture- 
ckich; z drugićj strony dyplomacya europejska 
prowadzi coraz gorliwićj układy o pokojowe roz- 
strzygnięcie tój sprawy za pomocą komisyi mię- 
dzynarodowćj. Co do, tych układów, Rosya miała 
oświadczyć, że zgodzi się na tę komisyę i weźmie 
w nićj udział, ale jedynie pod warunkiem, jeżeli 
komisya uzna niepodległość aarne za pod- 
stawę układów i za stałą zasadę, o którćj już o- 
rzekać nie będzie. 

Lubo ostatnie rozprawy parlamentu angielskie- 
skiego 0 rewizyi okrętów amerykańskich, każą się 
spodziewać, iż nie przyjdzie stąd do większego 
zakłócenia pokoju między temi państwami, wsze- 
lako doniesienia z Nowego Jorku brzmią bardzo 
groźnie. W senacie zażądano energicznie zadosyć 
uczynienia za obelgi wyrządzane marynarce ame- 
rykańskićj i w razie "cję > użycia prawa odwe- 
tu. Minister marynarki wydał rozkazy uzbrajania 
wszystkich statków wojennych i wysłania ich na 
wody meksykańskie. ; 

Ameryka wszakże nie posiada wielkich sił mor- 
skich, lecz może w: danym razie uzbroić statki ku- 
pieckie.  Zawezwano marynarzy nieczynnych do 
wejścia na powrót w służbę rządową, w Nowym 
Jorku chcą oddać milicyę pod rozkazy rządu. Mi- 
mo tych groźnych oznak, spór: skończy się zape- 
wne drogą spokojną, bo wojna z Ameryką była- 
by w Anglii nie popularną, a w tój porze niedo- 
godną. Wiedzą o tem w Washingtonie i dla tego 
tak się sierdzą. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


4 CZAS z piątku 11 czerwca 1858. 
URZĘDOWE. 
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centy Gładysz s Oświęoima. Zdzisław Bogusa wł. dóbr, Ma- b 
ana Rolla rak zwyczajnego korca nie bardzo mącznych na wagę; 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. ryanna Rolla obyw., Ździsław hr. Bobrowski wł. dóbr x Ga- 
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wain .. . Waprowadzenie dwóch osobnych poko w , , D z 4 
p zacna z dA a POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 3. Udzielanie kąpiel błotaistych (Moorbśder), t Julian Kratachwill (L. S.) 


4. Zaprowadzeoie porządku kąpielnego, wedłag którego 
każdy z gości codziennie o pewnej godzinie w przeznaczonym 
oddziale kąpać się ma, 

5. Przeznaczenie służby domowójdo obsłażenia gości ką- 
pieluych, 


"” ......... . 0 
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . 
Obligacye indemn. z kupon. . . « « « >» 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . « « « 
Listy zastawne polskie z kuponami . CAC 


Odchodzą z Krakowa : 
de D : g. 12 m. 15 w potud — „ 9 m. 5 wieczorem, 
do elask; g. 6 m. 30 = c. ri 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 35 po południu. 


Franciszek Vogl rządca (L. S.) 


Technikowi i wydawcy dzieł gorzelniczych Pp. 
Augustynowi Hamiltonowi tóm pismem poświadcza 
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